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GAZETA PORANNA.
W A R S Z A W A  

Poniedziałek dnia 28 Czerwca 1811 rokn.
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GAZETA NIE WYJDZIE.

P i s m a <• z a s o w e W a r s *  a w s w i e. —  Za­
cznie sit; wkrótce d ruc ie  pó ł iocze .  Nie j e ­
den ciekawy wiedzieć, co mv leż p i s z e m y ?  co 
też lam znprenutneroyyać? Umieścimy tli więc 
krótkie sprawozdanie.  Ale jakże Kedakcya o 
Innych Redakcyach pisać będzie? s/.akże się 
to snrz.eriuia własnemu interessowi? Nic to 
nie szkodzi, odpowiadamy.  Osohisiosc nsuwa-  
iny na stronę.  — Za kilka słów co powiemy,  nie 
zawstydzimy się. J1 ;<lą sprawiedliwe.

Zaczynamy od Kury erka, lej duszy dzisiej­
szego czytelnictwa Warszawskiego,  który nie­
skończenie więcej może od innych pisin k o ­
rzyści przyniósł .  T ł o  tutaj popularne;  duch 
niekłótl iwy,  pobłażający,  wszystkim niemal czy­
niący zadość.  Zgani ł  ze kiedy kogo k u r y e -  
rek?' Zapom nia ł / e  kiedy K u ry e r  o jakiej no- 
winie, o najmn ej s/em zdarzeniu?...  Inne p i­
sma zmieniają się i postępują na nowe d r o ­
gi. Kurye r  tegoż samego zawsze t rzyma się 
toru —  i toć mu najlepiej do twarzy.  Papier  
teraz, ujrzeliśmy ładny,  biały,  niewinny,  j i k  
samo pismo nikomu s ą nienarazająee.  .Mó­
wiąc yv tej chwili o postępie,  przywodzimy na 
pamięć Gazetę Warszawską.  Nieskończenie 
się odrodzi ł a od swej Praprababki ,  f rormat  
wielki, druk d r obny ,  pismo doil . . tsowe litera­
ckie pod nazwą Echa, które się już na p r z y ­
szłe  pół rocze odbi jać nie będzie.  P rz y p om i­
nam y s łowa j e dnego  z pistu naszych, które s łu-
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sznie powiedziało,  ze ta Gazeta powinna byc 
tent tda prowim yi, c/.em Kuryer  dla miasta. 
Gazeta Godzi* mm,  / j - d n y t h z e  redagowana 
ź r ód e ł  co i inne pisma, mniejsza wpruyvozie 
od Warszayyskicj, ale treściwiej za to umieszcza­
jąca politykę. T o  pismo lepiej p ro yy ad zon o 
od naszej G a z. e t v P o r a n ii e j  a może 
i innych, odzn:c za się Wiadomościami Man- 

. dlo u < •nii i ćłiłj, J<i 1%o s|>«J ubic iu*
a sb; Gaz. Warszawska zaiifi. st r a 

ra«*zej tvik«> o d ^ o s u  Echa, postanowiła wy­
da wat* (ialeko więks/y dodatek p. i. Kayretpoii- 
d en t l la ’ d/owy, prze  m y s i w y  i  / otuicsy. .W»- 
tnoto i Kot respondent w ychodzić nie p rzesta­
nie, i T yg ‘>d'nk rolnicza-technologiciny w d o ­
broci  się swojej  nie zmniejszy.  Gazeta Po-  
rałina, wychodzić nie będzie. De morluis ,  atlt 
bene  aut nihil. O Gazecie Rządowej żadnych 
zdaii niekładzieiny,  bo to pismo wierne swe- 
lnu charakterowi jest zawsze. Cena najniższa* 
Czytelnikoyy yvięc w ca łym kraju znalesc p o ­
winna ta Gazeta,  tern bardziej,  źe jest  tv 2*'b 
językach,  yyięe dla tlwoch stron może byc U -  

żylkową.  l o r m a t  największy i liczne o bw ie ­
szczenia tylu obchodzące,  także jej  ceny d o ­
dają - - Z  pism Id. l ackiej treści niektóre rni-  
kają, jak np.  Piśmiennictwo K ra jo w e  i t. p.f 
d rug ie  najodpowiedniejszy i samym tylko s o ­
bie właściwy p rzebra ły  charakter,  jak np.  P rze ­
g lą d  W a rsza w sk i, który p rawdziwym j . s t  
Przeglądem , a któregośmy dotąd ri irmicli ,mi­
nio to, ze niezbędna jest  po d ob n eg o  pisma 
p o t r z e b a .  iW ytw is lu n m , wcale do b r a  publ i



karyn , mieszcząca a r t y k u ł y  snmc'j u ta len tow a­
ły ć j młoddeż.y naszej. Z e f i r y >iSmo d o d a tk o ­
we do F lo r y  d denn ika  m uzycznego, jest o d ­
powiednie «• *w ć j  treści do ob ranego  p rze dm io -  
tn .  M a g a z y n  P ow sze ch n y  ciągle w y c h o ib i  
r ó w n ie  jak  i M a g a z y n  M ó d . Ale / ja iv i }o -s  ę 
p ism o nad wszystkie  pisma, nader wysok ie j ren y ,  
p . t . P a m ię tn ik  M o ra ln o  R e lig ijn y .  Takiego p i ­
sma, daw no  nam potrzeba b y ł o — <1 obecne w j a ­
śnie, zu p e łn ie  odpow iada przeznaczeniu s w e ­
m u, w  na jd robn ie jszy eh na wet szczegół ach. Zn - 
k o ń c z y m y  tiajyyaż.niejsżein i u a j ro /c ią g lc jś /e m  
p ism em  jak iem  jes t  B ib lio te k ą  W a rs z .w s k a  
W szelk ie  zdanie, b y ło b y  l i i  za k ró tk ie  i n ie d o ­
stateczne. O sobny  więc na to s z c z e g ó ł o w y  
pośw ię c im y  a r t \ L n ł .  —  I eóz ztąd w y p ły w a ?  
zaw o ła  nie je d e n — wszystkie  p i s m a są u nich 
d o b re ,  a przecież tak b y ć  nie mo/a ? —  T a k  
je s t .  c d rz ć k n ie m  v, wszystkie pisma s;| do b re ,  
1)0 s;j w łasne, nasze, k ra jow e .  C / '  ta jc ie t y l ko;  
ieb los na powszechności polega; —  a jeśli  j e ­
szcze' m a ło  zdaje się by ć pism czasów y rh ,  to 
d o d a je m y  D z i e n 11 i k p o t i t y e z n v l i t  e r  a- 
e k i  i h a n d l o w y  C z a s ,  mający yyycbodzić 
o d  1 L ipca  z 11 o z m a i t o s c . a m i.

L o n d y n  1 3  czeryvea.-—  Na posiedzen iu izby  
niższej z. d. IG !>• m. pan VVakley zap y ty w a ł ,  
c z y l i  prawda jest, że v ice l i r .  [uges tr ie  z wielu 
o f ice ram i lądoyrym i i m orsk im i,  p rz y to m n y m  
b y ł  dosyyiadczemoin czyn io n y m  z n o w i( ji r /.ez 
pana W a rn e r  yyy mdezionij  machiną wo jenną, 
m oc n o  przez gazety chwaloną. L o r d  lo g e -  
S tr ie  p rz y z n a w a ł w ie lką  wagę temu wynalaz­
k o w i ,  ża łu jąc, że go ju ż  og łoszono , o d w o ły ­
w a ł  się do świadectw a innych  oficeróyy, m ia ­
n o w ic ie  je n e ra ła  .Murray, k to rv  um yśln ie  m ia ł  
kon fe ren eyą  z p ie rwszym  m in is trem  n a k ła n ia ­
ją c  go do  zakupienia tego yyynala /ku. Wy na­
l a z c a  o b r ó c i ł  na tę  machinę c a ły  sw ój majątek, 
w  p rzekonan iu ,  ze uczyn i p rzys ług ę  rządow i,  
i  o d m ó w i ł  życzen iom in nych  m ocars tw , a za­
c h o w a ł  wynalazek dla rod z innego  k ra ju .  Dalej 
sk ła n ia ł  l o r d  Ingestrie , i z b ę  aby ca łą  tę  oko f i -  
czupść s.yuia za ła tw i ła .  S ir  Franciszek I łu rd c lk

sam p rz y to m n y  będąc doświadczeniu. z ło ż y ł  
syyiadectyvo o w ie lk iem  dz ia łan iu  m ach iny ,  ale 
pan B io t l ie r to n  m n iem a ł ,  że ludzi podobne 
yy y t la jdu jący i  li ;  m ach iny  nagrodam i zachęcać 
nie na leży, ato l i  ch w a l i ł  len wynalazek ja k o  
kon iec w o jno m  kłaść mający. Ostatecznie iz.- 
ba nic yv tej m ierze nie u radz i ła .

Książe A lbe i t  o t rz y m a ł  od un iw e rsy te tu  w  
Oxfordz.it ;  t y t u ł  dok to ra  prawa eyyvi lnego.

O p rócz  o Imian w wyższych urzędach, za­
pow iedz ianych  ji rzez dz ienn ik i in in is te rva lne, 
torysoyvskic pisma głoszą, że S ir  Jerzy G rev  
zajmie m ie jsce pana Maeauley ja k o  sekre ta­
rza w o jn y ,  k tó ry  o t rzym a  urząd za granicą; że 
m arg rab ia  N o rm anby  w mie jscu hr. G ra n v i l ­
le zostanie pos łem  yv Pary żu, a lo rd  M o rp e th  
zajmie po n im  wy d z ia ł  sprayv wew nę trznych , 
z.as po tym  ostatn im nastąpi pan Stanley na 
Sekre tark i w o I r  la ody i.

Dz ienn ik  B r ig h to n  G aze tte  u t r z y m u je ,  źe 
m in is trow ie  pos tanow il i  podać się do d y mis­
sy i, skoro  lo rd  J. Russell nie od rzuc i  w y b o ­
ru  sw o jego  na cz łonka  parlamentu, że s trony  
L o n d y n u .  —  W  N o tt in gh am  od dn i  k i lku  panu­
je  yvie.'kie wzburzen ie , sku tk iem  p rzyg o tow ań  
do przy s/.Jyeb yv \bo row ,  tak dalece, że w o js k o  
yyy stąpić m us ia ło .  —  D z ienn ik i  l ibera lne po w ó d  
tych  n iespokojnosc i p rzyp isu ją  to rysom ; m ó ­
wią nawet że l ibera lny  kandydat pan L a rp e n t  
zosta ł ukarany. S prawu jący  interesu hiszpańskie 
yv M adryc ie , m ia ł  odebrać polecenie, aby sprze­
d a ł  w ręku jego  będące ob l igaeve, k tó re  sta­
nowią kaucyą*/a leg łego ż o łd u  legii angielskiej,  
gdyż rząd hiszpański y y y  p ła tę  tej za leg łośc i c ią ­
gle o d w łó ezy .

W  G lom e s te r  o d b y ła  się d e m o n s tra c ja  na 
korzyść  s ta łego c ła  zbożowego.

O debrana  z Paryża yyiadomoić o noyyćj p o ­
życzce a u s ln ja c k ić j  i ua naszej g ie łd z ie  spra­
yy i ła  wrażenie.

Z  d n ia  19 Czeryvea.—  W c z o ra j  rv izb ic  n iż ­
szej ua Z a p y ta n ie  p a n a  I I l i t r ,  czyli  L o r d  J. Rus­
sell m i n i s t e r  o s a d ,  p o d p i s a ł  um o w ę  zawartą z 
po  T e  ni d u ń s k i m ,  względem s t a ł e g o  u r e g u lo -  
yyauia c ł a  ua Zundz ie ;  o d p o w ie d z ia ł  pan La -



b o u c h e r e ,  ta dotąd Król duński umowy lej 
n iepo twir r  l / i ł , lecz skoro to nastąpi ,  izba o 
tein zawiadomioną zostanie. Niemniej pan La- 
bo uch er e  wvnurzv i  nadzieją,  źe ustaną odtąd 
wszelkie między obudw oma krajami handlowe 
spory'.

P ary/. 1S Czerwca.  — Na wczorajszem p o ­
siedzeniu,  iziia g łosowała  o kilku ar tykułach 
budże tu  wydatków. Baron Mounier  rozst r zy­
g a ł  kwes t ię  algierską, mocno nastawał on na 
nadużycia,  zachodzące w wyprawie afrykańskiej 
i dziękował  rządowi,  źe od jakiegoś czasu przed­
siębierze usuniecie tych nadużyć.  Prezes rady, 
niarszałzk Sotilt ,  odpowiedzia ł :  że panu Mo­
unier  za >o tylko podziękować może,  iż. p rzy­
znaje,  ż.e rozporządzenia dotyczące Algieru od 
jakiegoś czasu, mają na celu uregulowanie yvoj- 
ny i zniszczenie niektórych nadużyć oburza ją­
cych ludzkość,  źe skoro o nich się dowiedział ,  
wyda ł  natychmiast  najsurowsze rozkazy ich za­
niechania i źe ma słuszne powody mniemać,  
iż. rozkazów jego dopełn iono .  Dowodem tego 
jest  wymiana jeńcóyir za pośrednictwem naczel­
nego w Algierze prałata.  Słychac nadto,  źe Ab­
del Kader  zalecił, aby  mu więcej g łów n e d o . 
Starczano, że już za nie płacie nie będzie, ale 
o»s/win ukarze każdego,  ktoby mu przyniósł  
f rancuzką głowę a wy nagrodzi tego,  kto prz.y- 
proyyadzi żywego jeaca.  T o  okazuje,  źe cyyvi- 
iizacya i na Afrykę już yypływ swój wywierać 
poczyna.  Co do svstemu,  jaki ma hyc p rzy ję ­
ty w afrykańskich Franeyi posiadłościach,  ten 
izbie jeszcze objawionym byc nie może.  Armia 
poczęła już  działać i już osiągnęła ważne s k u ­
tki; smutną jest  rzeczą,  źe zburzono miasta, 
w  których Alulel K ade r  miał  swoje zakłady,  
lecz tak wymaga ła  wojna; jes t  nadzieja, żc ko­
niec  działań będzie jeszcze pomyślniejszy.- Co 
do rozgraniczenia posiadłości,  te g łówne  pun-  
kta zatrzymane będą, które nie pociągną za sobą 
pomnożenia  wydatków i siłv zbrojnej .  Atoli 
zda je  się, źe pułki  te z Afryki raczej o d w o ł a ­
ne ,  niż. pomnożone  będą.

Donoszą z IJudsehia, że tysiąc okolicznych 
Szeików ud a ło  się do dowódców fraucuzkich 
» prośbą brouicuia ich od pokolenia Muzzajasów,

które tylko jedynie jeszcze 7. Francyą walczrc 
pragnie.  Szeikowie prosili,  aby  yv pośród nich 
założono franenzki obóx.

Zdaje się, że mianowanie dla hr. St. Aulair* 
nn posła do Londynu,  juz raz podane by ło  do 
podpisu króla,  że hrabia p rzygo towywał  sią 
już  do wyjazdu,  który jednak  sprasva wscho­
dnia znowu wstrzymała.  Mniemają, że pan Gu­
izot czeka aż Robert  Peel stanie u steru i d o ­
piero posła nowego mianować będzie.

Giełda 18 Czerwca.  —  Na giełdzie dzisiej­
szej prawie nikogo nie było.  l lenta stała b a r ­
dzo s łabo,  ale to zniżenie jej  nie sprawiło dal­
szych pos ępów.  Dotąd niewiadomo, jakie są 
zamiary gabinetu co do nowej  pożyczki.  W e ­
d łu g  kuryera,  pan I łumaun  nie puści w obieg 
nowej pożyczki.  Mówią znorvu, źe oczekuje na 
podwyższenie się renty.

B r u k s f . l l a  18 czerwca. —  Pan Nothomb,  m i ­
nister spraw yvewnętrznych, wyjechał  wczoraj  
do Frankfur tu n. M., gdzie mieszka j ego żona i 
dzieci. Z łoży on związkowi niemieckiemu do-  
yvotly srvojego odyvoiania 7. posady tamtejszego 
posła  i z początkiem lipca t. j .  p rzed rozpoczę ­
ciem posiedzeń stanów proyviucyoualnycb,  wró­
ci do Druxclli.

S t o c k h o l m  17 Czeryvca.—• Wczoraj  zamknię­
to sejm. Gdy Król przyją ł  przysięgę podda ń­
stwa od Księcia Karola,  mieli moyvy, marszałek 
i inni prezesowie.  Poczem następca t ronu o d ­
czytał mowę,  którą monarcha rozwiązuje stany. 
Krolowa i jej córki były przy tomne tej u roczy­
stości. Na pożegnanie Król  wyprawi ł  objad,  
na który zaproszono 48 członkóyy stanu r y ce r ­
skiego, a po 24  z każdego innego.

M o n a c h i u m  1 8  Czeryvca. —  Wczoraj  Królowa 
grecka zwiedziła dworski  teatr .  Gdy weszła 
do dworskiej  loży w towarzystwie obojga k ró ­
lestwa, publiczność głośnemi j ą  pozdrowi ła  wi- 
yvatami. Zachwyci ła  wsz.vstkieh swoją piękno­
ścią. którą podwyższał  jeszcze dyaujentatui 1 
per łami  zdobny strój grecki.
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O  h o d o w a n iu  Jed w a bn ik  ó w  i  z a p ra w a -  

i i  Za n i  u M o rw ó w .

Bliższe dośw iadczeniu p o m z y ły  nas. iż cho- 
dow anie  je d w a b n ik ó w , je ż d i  u nas sza h k o  i 
n iezaw odn ie  m.i wzrastać, trzeba p rz y  z a p ro ­
w adzen iu  m o rw ó w , tak vy w vb o rze  różnych  
galunkuyv, ja k o  tez ich opntry  yvan'u, p rze d - 
•ięw ziąść sposób. k tó ry  bv to w a u a g ro d / ił,  cc 
naszemu k lim a to w i w p o ró w n a n iu  z p o łu d n iic  
w ym  nie dostaje .

N ie  m am y ła g o d n e j z im y W ło c h ó w  i p<v 
d o im ie  p o ło ż o n y c h  k ra jó w , ani też w (ię tlryez - 
nem  znaczeniu m ów iąc ic l i s łońca, p rze z  z?t- 
p r ow ad zenie u iskop ic r zn ych  czy li k ? r ło w a lv o lj 
m o rw ó w , nie opvnza z aj te się także w sadze­
n iu  w y so ko p ie n n ych  d rzew ek, można, w k ró tc e  
pożądany odniosę skutek. A lb o w ie m  z w y s o ­
ko  p iennych  d rze w  zab dw o  w  dziesiąty in , a 
Częstokroć w d s ió d /ie s tv m  ro ku , o d p o w ie d z ia l­
n y  zysk d o p ie ro  czerpać tnozna, gdy ty m c z a ­
sem stosow n ie  urządzone k a r ły  z w ła śe jw ve il 
g a tunkó w , ju ż  w trzec im , a na jda le j w p ią tym  
ro k u  zu p e łn ą  przynoszą in tra tę . W id z ia łe m  
ja k  7. je d n e g o  m orga  p rze sz ło  201) cen tna ró w  
Jiśria przez je d n o  ła to  zb ie ra no , a w ięc ż y w n o ­
ści d la  gąsienic z dw ud z ies tu  do trzydz ie s tu  ł u ­
tó w  ja j  p o w s ta ły c h , co  p rzy  dobrym i p ie lę g n o ­
w an iu  je d w a b n ik ó w  czystego do cho du  w ięce j 
ja k  2 0 0 0  z ł. roczn ie  uczyn i. K ró tk o ś ć  tego  
udz ie len ia  i< b, n iepor.wala m i ja ś n ie j p rz e m ó ­
w ić , lu b o  pew ne dośw iadczenia, yv A u s try i 
W ę g ra ch , W ło c h a c h  i Polsce (gdz ie  na le raz w 
os ta tn ie j w  d o b ra ch  JVV. Barona La ry  ss, p rz e ­
s z ło  10000 inoryvoyvego drzew a w ysad /.iłc rn j, 
po w z ię te , przy to czyć  m ó g łb y m . K om u  yvięc 
p ra k tyczn e m i w iadom ośc iam i p rz y s łu ż y ć  się 
m ogę, n iech będzie łaskayy albo ' sam o s o b i­
ście o d w ie d z ić  n tię  yv P odo lanach, n ieda leko 
K oszyc , a lbo  niech pisze do m nie yy ję z y k u  n ie ­
m ie c k im , a naóyy czas z uko n lcn tow  an ićm  każ­
dem u s łu ż y ć  p rzy rze kam . Przez różn e  s tó - 
s u n k i, m ó g łb y m  drzew  ek m o rw o w y c h  po n iże j 
U m ia rkow an e j re n ie , dostarczyć1, yy te in  zawsze 
gruutowaeui przekonaniu, źe wybór yvyszczc*

g ó ln iou yeh  ga tunków , k tó ry c h  stę liś r ic  zm ie ­
nia p rz y  ka rm ien iu  gąsienic, w e d łu g  ich  p e rv o -  
dycznego w ieku i p o ry  ro k u  w ja k ie j się h u .  
d u ją , z peyvnosi ią zamiaroyvi odpoyy iada. N a d ­
to  uważam  także, i /  do zasadzenia m o rw o w e ­
g o  pola y fe o łu g  po łożen ia  i g leb y  g ru n tu , t r z f  
do  p ięc iu  tys ięcy s/.tuk n isku -p icnu ach  d rz e ­
wek potrzeba .

Cena d rze w e k , k tó ra  wraz z pa kun k iem , d o - 
stayyą i in n e n ii kosztam i po d ró ży  na m ie j-c u  
yv K ra ko w ie  yvy nosić będzie, je s t następu jąca.

Z-u 100 sztuk yv ga tunku  m a łym  'm o ru s  
alba) z ł. 15; za 100 sztuk yv ga tunku  średn im , 
35 ; za 100 sztuk yv gatunku w iększym . 65 ; za 
JOOs/.tuk yy ga tunku  m a ły m , (m o ru s  tn o rc l l ia -  
na) z ł. 37 ; za 100 sztuk yv ga tunku  ś re d n im , 
07 ; za 100 sztuk yv ga tunku  w iększym , 1 15; 
za 10 0  sztuk yv ga tunku  .1 do 2 stóp lyy sokich  
(m o ru s  m a r ro p ln lla )  k lo rc g o  liśc ie  częs to k ro ć  
ta le rza  yvielkosci dochodzą, i yvedjng po «  yzsz.e- 
go  podan ia  z M o rg a  p rze sz ło  2 0 0  c e tiia ró w  
z b ie ra nych  być może, 55 ; za 100 sztuk yv ga­
tu n ku  2 do 4  s tó p  w ysok ich  (m o ru s  u ia c ro p h y l-  
l >) 75 ; za 100 sztuk w ga tu n ku  1 do 0  stóp 
w yso k ich  (m o ru s  m a c ro p h v Ilu) 115; za 10 0  
sztuk k ilk u le tn ic h  pietikóyy i 62  z ł.

( jd y b y  zas yv ga tu n ku  je d n y m  żądano m n ie j  

ja k  100 s /tu k , naowczas podw yższa się cena 
o  26° Q. P o lo w a  ma się o p ła c a ć  przy o b s la - 
loyvainu. reszta zas, p rzv  o d b io rz e  d rze w e k .—  
Pakónek tychże będzie tak peavnv, iż bez uszko ­
dzenia pare set m il mogą b v ć  przesłane.

W  Podolanach pod K oszyca m i, G u b e rn il 
K ra k o iv s k ic j,  w m iesiącu C z n w e u  1811  r .

J ra r ic is z e k  l i e l z / i u i j .
D y re k to r  E kon o m iczn y  w d o b ra ch  Barona L a ris .
‘ SgggMWMłIMMMMMMMMMMMMMMtŁ.JIKJIMUgJMIiMgr.   .

Z  a  iv  i a  c l o n<> ie  u  i c .
D nia  w czora jszego skradz ione  zosta ły  dw a L is ty  Z a ­

stawne bez kup onów , L .  i ! . ,  N r .  103,310 i  1375 każ­
dy po 5000 z ł . ,  oraz rew e rs  na z ł.  27,000 p rzez  T u ­
po ta , należące do L u d w ik a  W ię cko w sk ie g o . O s trze ­
ga s ię  w ięc, ażi by  n ik t  tako w ych  uietiaby w a ł,  gd yż  
w sze lk ie  ś ro dk i ostrożności poczynione zo s ta ły ; g d y b y  
zaś k to  w ie d z ia ł o w y ż  w spem nionych L is ta ch ' Z ast. 
n iech da znać do W . b o ja rsk ie g o , m ieszka jącego p rz y  
u lic y  D z iekan ka , N r, 2(100 L i t ,  A  za  co odb ie rze  p r z y ­
z w o itą  ue d g ro d f.


